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D. 20. S ierpn ia .—  Rok 1850. J \ °  2 1 7  Ju tro ,  Śtej Joanny  F rem iot Wd:!v;

Ju tro ,  z powodu Uroczystości z Odpustem, Śtej J o 
a n n y  F r a n c i s z k i  (d e  C hantał), odbywać się będzie 
w Kościele Panien W izytek , Nabożeństwo z w ysta
wieniem N. SAKRAM ENTU, z Procesjami, Kazaniami 
i Nieszporami. Dziś, pierwszy Nieszpor.

R o z k a z e m  C e s a r s k i m , R a d c a  honorowy, Xżę W łady
s ł a w  Jabłonow ski, R am erjunk ier  Dworu J. C. K. M O
ŚCI, Urzędnik do pisma Kancelarji G ubernatora  W o
jennego Kijowskiego i Jenerała G ubernatora Podolskie
go i W ołyńskiego, o trzymał uwolnienie od służby na 
w łasną prośbę.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, posunięty za wysługę 
la t: Na Rcgcstratora Kolegjalnego: Urzędnik do pisma w Kancela
rji Przybocznej Namiestnika S iek luck i, ze starszeństwem od d. 1 
Kwietnia 1837 r .—  Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, 
w Zarządzie XIII Okręgu Komunikacji Jądo: i wod:, mianowany: 
Tom: Czajkowski,' p. o. klassy 14lej Majstra robót faszynowych, 
licząc od d. 20Paźdz: (1 Listop:) 1849 r .— Przez Rozporządzenia 
Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w Wydziale Kom: R. S. W . i D., 
mianowaui: Kancelista kl: 2giej, w Kom: K .S .W .iD ., Teofil Choj
nowski, p. o. Rachmistrza kl:3ciej, licząc od d. 20 Grud: (1 Stycz:) 
1849/so r.; Rachmistrz wW ydz: Admini: Rządu Gub: Augusto: Mi
chał Św ierczew ski, p.o. Archiwisty Wydz: Wojskowo-Policyjne
go; Podrachmislrz Wydz: YVojskowo-Polic: Józ: Barszczew ski, p. o. 
Rachmistrza Wydz: Admioistracyj:; Kancelista Lud: Szm ig ie lski, p. 
o. Podrachmistrza w Wydz: Wojskowio-Polic: tegoż Rządu Guber:; 
b. Urzędnik Biura Naczelnika Wojennego Gub: Radoms: Ig: M rozow
ski, pełniącym ob: Tłumacza w Biurze Naczelnika Ptu Gostyńskie
go; Kancelista Biura Naczelnika Ptu Łukows: Jan M ałachow ski, 
p .o. Pisarza Kwaterunkowego przy Magistracie m. Garwoli na w G u- 
ber: Lubels:, i Urzędnik Policyjny przy Magistracie m. Pułtuska, 
W Gub: Płockiej, Aloizy Chlewicki,, p. o.Kassjera Kassy Ekonomi
cznej m. Wyszkow a w tejże Gnbernji.—  W 'Zarządzie Zakładów 
Dobroczynnych, mianowani: Adwokat przy Sądzie Apel: Król: Au
gust T rze lrzew iń sk i, Członkiem Rady Szczegóło: Szpitala Śgo Ro
cha w W arszawie; Y\ lasciciele dobr: Ig. Dembowski, Prezydują-
cym w Radzie Opiekun: Zakładów Dobrocz: Ptu Płockiego; Szym: 
Kossobudzki, Lud-.Rumocki, Karol Łem picki, Anto: K lim kiew icz, 
Sekretarz Koleg: August Krokowski, Archiwista Akt dawnych Ka
jetan D zierżanow ski, i Patron Lud: Sniechow ski, Członkami Rady 
Opiekun: Zakla<iów Dobroczyn: Ptu Płockiego; Obywatel m. Kielc 
Ant: Bogdański, ; Obrońca Prokuratorji przy Tryb: Cyw: Alex: 
B ronikow ski Członkami Rady Opiekuń: Zakładów Dobrocz: Ptu 
Kieleckiego; Rejent Okręgu Łęczyc: Jan K urzykow ski, Członkiem 
Rady Opiekun: Zakładów Dobrocz: Ptu Łęczyckiego.—  W Wydz: 
Kom: R. Sprawiedliwości, mianowani: Pisarz.Sądu Pokoju Okręgu 
Ostrołęc: Adam Kosm owski, p. o.Asscsora Sądu Pol: p 0pr  Wydz: 
Pullus:; Podpisarz Sądu Pok: Okr: Olkus: Alex: Żakow ski, p. 0. Pi
sarza SąduPok: Okr: Kouińs:, i Aplikant Sądowy przy Tryb: Cywil: 
w W arszawie M o U E slra jch er ,  p. 0. p 0dpisarza Sądu Pok: O krę
gu Olkuskiego.—  Przeniesiony dla dobra służby: Pisarz Sądu Po- 
koju Okręgu Konins: Andrzej IPojno., nu p> Pisarza Sądu Pokoju 
Okręgu Ostrołęckiego.

Sm utną i bardzo bolesną otrzymujemy wiadomość 
o zgonie J W. Jana D eskur, b. Pułkow nika Wojsk Ce- 
sarsko-Rossyjskich, Kawalera Orderów Śtej A n n y  II. 
klassy, Śgo J e r z e g o  IV. k i : ,  Śgo W ł o d z i m i e r z a  IV. kl. 
z Kokardą, oraz Orderu Zasługi, Sędziego Pokoju

Okręgu Garwolińskicgo w Gub: Lubelskiej, gdzie do
bra ziemskie posiadał. Ś. p. D eskur, udawszy się cza- 
sowie do Gubernji W ołyń skej za interesami familij- 
nemi, nadspodziewanie tam życie zakończył, pozosta
wiwszy szczery żal kochającej go Rodziny i licznych 
Przyjaciół.—  E. D.

Doszła do W a rsza w y  drogą listową smutna wiado
mość. W d. 15 b. m. rozstał się z tym światem u wód 
w A kw izgran ie , ś. p. Alexander de Laski, Kawaler O r
deru Śgo W ł o d z i m i e r z a  4ej kl:, i Śgo S t a n i s ł a w a  3ej 
kl:, jeden z Naczelników domu Bankierskiego w W ar
sza w ie , pod firmą Sam: Ant: Fraenkel. Zgon ten zbyt 
wczesny, pogrąża w żałobę liczną Rodzinę, Dzieci i 
W nuków.

R a d a  S zczegó łow a  O piekuńcza S zp ita la  S taroza-  
konnych w W a rsza w ie .—  Ponieważ wyłączna sprzedaż 
palm oddana została na korzyść Szpitala tutejszego, 
przeto Rada Szczegółowa ostrzega osoby interesowane, 
iżby nikomu bez upoważnienia Rady Szczegółowej, 
palm, pod jakimkolwiek bąć pozorem riieudzielali; w ra 
zie bowiem przeciwnym, ulegną rygorowi art: 3cim po
stanowienia Rady Administracyjnej zatwierdzonemu. 
Mający zaś palmy do sprzedania, zgłosić się zechcą do 
Kancelarji Śzpitala przy ulicy Pokornej pod Nr 2098, 
gdzie codziennie, oprócz dni świąt uroczystych, aż do 
dnia 7«  Września r.b., Rada Szczegółowa, jak co rok, 
takowe objekta ryczałtowo zakupi, o ile te do użytku 
religijnego zdatne się okażą. —  Prezydujący, w za
stępstwie, J .  G lucksberg.

Znakomity nasz malarz P. January  Suchodolski, który 
na czas niejaki opuścił nas dla poratowania zdrowia 
u wód zagranicznych, powrócił  już onegdaj do W ar
sza w y .

W  Kancelarji Konsulatu Jlnego C. K. Austrjackiego, 
złożono dla pogorzelców m. K rakow a; dnia 17 b. m. : 
przez W. D lum berg  właściciela domu, zł. 666 gr. 20; 
przez Redakcję G azety Policyjnej, złp. 1333 gr. 10; 
przez Redakcję G azety W a rsza w sk ie j, zł. 869 gr. 6; 
przez W. Jaroszew sk iego , Obywatela z D ałanówki, ze
brane w okolicy, podług następującej listy: Jaroszew 
sk i, zł. 100; Teodor M łodzianow ski, zł. 13 gr.  10; F e 
lix Kadlubovcski, zł. 100; Ś w ieck i, zł. 33 gr. 10; Wił- 
cycki, zł. 33 gr. 10; J .  G utkow ski, zł. 20; H. Śieklu- 
cki, zł. 20; K. P iotrow ski, zł. 20; J. Jaw orow ski, zł. 
20; W. M łyński, zł. 18 gr. 12; X. Jaw orow ski, zł. 13 
gr.  10; J. S tarczew sk i, zł. 13 gr. 10: L . K adłubow ski, 
zł. 13 gr. 10; K. W eyclier, zł. 13 gr.10; M. Chamski, 
zł. 13 gr. 10; K. D zierżan ow sk i, zł. 13gr. 10; D ębski, 
zł. 13 gr. 10; X. K uźm irski, zł. 13 gr. 10; M. Bońko- 
w sk i, z ł . 6 g r . 20; F .  Bańkowski, zł. 6 g r .2 0 ;  M łodzia
nowski, zł. 6 gr.  20; M. Jaw orow ski, zł. 6 gr.  20; M,
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Grodzki, zł. 6 gr.  20; B. Weyher, zł. 6 gr. 20; J .  Wo
dziński, zł. 6 gr.  20; K. Siektucki, zł. 6 g r .  20; Star
czewski, zł. 6 gr. 20; X. Eliasz, zł. 6 gr. 20; X. Ko
rzy bs ki, z ł .6 g r .  20; A. Koralicki, zł. 6 g r .  20; X. We i- 
nert, zł. 6 gr. 20; X. Brudziński, zł. 6 gr. 20; X. Dzie- 
koński, zł. 6 gr.  20; X. Czachowski, zł. 6 gr. 20; T. 
Beczkowicz, zł. 6 gr. 20; D. Lissenko, zł. 6 gr.’ 20; 
K. Młodzianowski, zł. 6 gr. 20; X. Spiridion, zł. 6 gr. 
20; R. Łempicki, zł. 6 gr. 20; Jan  Miszcwski Dziedzic 
na Kołozembiu i Droizdrynie, z ł .6 g r .  20; Precht zMi- 
chowa zł. 6 gr. 20; T. Karwowski, zł. 5; Wtoczewski, 
zł. 5; Felix  Gutkowski, zł. 3 gr. 10; J .  Płoski, z ł .3 g r .  
10; P. Rostkowski, zł. 3 gr. 10; Serafin Bańkowski, zł. 
3 gr. 10; Lawendowa ki, 3 g r .  10; Gracyan, zł. 3 gr. 
10; Zaremba, zł. 3 gr. 10; X. Jackiewicz, zł. 2 g r .  10; 
J. Markiewicz, zł. 3 gr. 10; T. Żochowski, zł. 2; Bru
dziński z Wojszyc, gr.  28. (Razem zł. 680  gr. 10).

Za zbrojownię H enryka Pszennego, ofiarowaną na 
korzyść pogorzelców Krakowskich, kto da więcej do 
Czwartku nad zł. 350? Dotąd za jej oglądanie uzbiera
no zł. 500.

Młodzi artyści Kamilla i M irosław Marcinkiewiczo
wie, o których pięknej grze na łórtepjanie już wspo
mnieliśmy po czwartkowym koncercie, mają zamiar 
dać się słyszeć w przyszłą Niedzielę o godz; le j  z po
łudnia, w sali Resursy Nowej przy ulicy Długiej. Tak 
Kamilla jak Mirosław, podwójnie zasługują na względy 
Publiczności naszej, raz z uwagi na dobrą grę swoją, a 
drugi raz na wiek i chęć dalszego kształcenia się za 
granicą, w tym tak pełnym trudów, i rozlicznych kolei 
zawodzie.

Wiadomo jakie furorę zrobiły koronki wełniane, 
pojawione niedawno na horyzoncie mód Europejskich. 
Teraz z koronek tych, robią prześliczne szale, bez k tó 
rych płeć piękna obywać się nie może.

Do Składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w do_mu Petyskusa, obok XX. Reformatów, nadszedł 
świeży transport wo<jy Marjenbadzkiej: Kreutz i Fer- 
dinandsbrunn  w mniejszych i większych kamionkach 
i butelkach ze szkła hyalitowego. Jednocześnie nad
szedł transport szlamu i ługu Ciechocińskiego i Kreuz- 
nacher-Multerlnuge w massie, używanych do kąpie
li.—  D. J .  Heinrich.

Amatorowie myślistwa, u trzym ują powszechnie, że 
z rozpoczęciem polowania w tym roku, które już od 
Igo przyszłego miesiąca nastąpi, niezabraknie na zwie
rzynie. Lo do kuropatw, uważają w ogóle, iż przynaj
mniej w okolicach Warszawy stada ich są bardzo wiel
kie; niektóre nawet do 20stu z g órą  dochodzą. Prze
piórek także jest znaczna ilość, to samo także i zajęcy, 
czyli mówiąc po myśliwsku kotów.

Nagłe oziębienie powietrza onegdaj, było cokolwiek 
za szybkim skokiem tak pięknego dotąd lata. Koniec 
to zapewne panującej obecnie lunacji, z ogłoszeniem 
którego, zapowiedzieliśmy nawet tę zmianę. Jeżeli w ięc

od dziś pogoda powróci, a czego po dniu wczorajszym 
można się spodziewać, P. Tardini wraz z Panną  Anet- 
tą  wzniosą się batonem, stosownie do poprzednio og ło 
szonego przez siebie planu, to jest o godzinie 6cj z po
łudnia. Przez pół godziny pobuja po-riad ogrodem 
następnie zaś, jak to zapowiedział, odbędzie wielką na
powietrzną podróż.

Do czego nas może doprowadzić cierpliwość, daje 
nam tego świeży przykład Panna Vandermersch, wła- 
scicielka truppy ukształconych naukowo ptaków. p 0 . 
dziwialiśmy już  nieraz w Warszawie dowcip wyuczo- 
nych koni, m ałp  i pudlów, ale Panna Vandermersch 
pi zeszła wszystko co dotąd, w tym rodzaju widziano 
Długi bardzo czas bawiła ona Publiczność Londyńską, 
przed którą, ta nowo modna truppa, wykonywała na’ 
jej rozkaz, rozmaite łamigłówki z abecadłem i cyframi 
oraz śpiewy (solo). W Paryżu  podobnież nie mniejsze 
zyskała powodzenie, a teraz ma zamiar udać się do 
Belgji, z k ą d  następnie, zwiedzi całą Europę. Być 
może że w podróży swojej zawadzi także i o Warsza
wę, dla k tórej byłoby to prawdziwą nowością.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po K om - 
Piękna Młynarka, Panna Ciemska i 'P a n  Sto/pe po 3- 
kroc; po Kom: Icek Sędzią, Pani Korzeniowska, P a n 
ny Morys 2-kroć i Ciemska, oraz P. Panczykowski.

Otrzymawszy z upoważnienia Władzy wyższej po 
zwolenie na załozeme Pensji wyższej wmieście  Guber- 
njalnem Suwałkach, matn zaszczyt uwiadomić niriiej- 
szem Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk 
rozpocznie się z d. J Wrześ: r. b. przy pomocy Nauczycie
li i Guw ernantek .—  Kazimiera Zapiórkiewicz.

W  dniu 0 z. m. -Łukasz Polubiński, włościanin ze wsi 
Zahszcze  Pow: Radzyńskiego, spe łn ił  morderstwo na 
osobieStaroz: Eli Majerowicza, a wciągnąwszy go w ży
to, zabrał pieniądze i wszystko co przy nim znalazł.  
Morderca,przytrzymany przy przedaży niektórych z tych 
rzeczy, do zbrodni przyznał się, i właściwemu sądowi 
po ukaranie przesłany został.

W 'dniu 12 z. m. we wsi Króle Pow: Ostrołęckim, 
służąca, lal 23Iicząca, wydawszy na świat dziecko płci 
żeńskiej, zakopała go w komorze. p 0 wykryciu tej zbro
dni, występna matka pod sąd odaną została

W  dniu 28 z. m. w m. Lodzi, Karol Elstner, fabry- 
kant wyrobów Imanych, Jat 56  liczący, dostawszy po-
mięszania zmysłów, nożem gardło  sobie poderżnął, i 
pomimo to, iż mu niezwłocznie ratunek udzielony zo
stał,  we 24 godzin żyć przestał.

Piszą z Londynu na dniu 13 b. m .:  W  dniu 22 b. m. 
zaczyna się w Londynie nowa licytacja na wełnę, któ
re) spodziewają się otrzymać do 50,000 wańtuchów. 
Powszechnie winszują sobie tutaj tych ogromnych do- 
wozów z zagranicy, albowiem wełna krajowa nie jest 
bynajmniej obfitą, a powiększona konsumpcja nie usta
je .—  Żniwa w Anglji rozpoczęły się, niewiadomo j e 
dnak jeszcze, jak iprzyniosą  rezultat. Tymczasem w Lon-
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dynie , -pszenica trzyma się w cenie, bez n ow ego  pod 
wyższenia.

Z  P e tersbu rga .—  W edług szczegółow ych  wiado
mości podanych przez Gazety Rossyjskie, wynikły  d. 13 
Czerwca pożar w mieście Samarze, p ołożonem  w Gub: 
Srmbirskiej nad rzeką Wołgą, zniszczył w ogóle  521  
dom ów , a w lej liczbie 35  murowanych i 4 8 6  drewnia
nych; nadto: Cerkiew Przemienienia  P a ń s k i e g o . W ię 
źnie w liczbie 207 ,  wyprowadzeni byli w największym  
porządku z więzienia, i pomieszczeni wjednym ze śpi- 
chrzów pod gtrażą.

A meryka. —  Senat odrzucił projektowany bil o n ie
wolnictwie; odrzucenia tego nie spodziewano się wcale.

N ow y Prezydent oświadczył dyplomatom zagrani
cznym, że zasadą jego, będzie jak najściślejsza neutral
ność w sprawach zagranicznych.

A n g lja .—  Doktór Wisemann, Biskup Katolicki Lon
dynu, udaje się do Rzymu, gdzie otrzyma Kapelusz  
Kardynalski. —  N ieca ły  majątek, ale tylko majątek ru
chom y Sir R. Peel, podany został na 2 0  m iljonów  złp.
—  Dochody A nglji w r. z., po odciągnięciu kosztów
^0.b.°.rU,/« -^ X n 0Slły’ w edłuS podania parlam entow i,  
2 ,1 1 1 ,1 4 5 ,4 0 0  złp.,  wydatki zaś 1 ,9 9 9 ,7 5 2 ,5 2 0  złp.

A c s tr ja .  Wiedeń 15 Sierp:.—  Cesarz w tych dniach
w towarzystwie H r •. Griinne, udaje się do Tyrolu.__
W ministerjum handlu zajmują się środkami zm niej
szenia kontrabandy.—  Nuncjusz A p o s t o l s k i  wyjechał  
do /  rag i , dla installowania tamecznego Arcy-Bisknpa  
Xięcia Schw arzenberg.—  W Słow acji wielu w ie
śniaków dopuszcza się kradzieży leśnych na wielką  
skalę. ^  rozkaz Ministra wojny, zmniejszono do
datki do pensji Oficerów, zwane dodatkami wojennemi.
- Rozkład wojsk w Węgrzech  zm ien io n o .—  W edług  
wyszłej broszury angielskiej Inżenjera M agirasto, u- 
regulowanie biegu Dunaju, i za 100 lat dokończonem  
nie zostanie. W Morawji wiele gmin żydowskich nie 
chce wykonywać wyborów gm inowych. —  Coraz bar-

ziej za zbliżaniem się dnia 18go Sierpnia znika na
dzieja, by stan oblężenia zn ie s io n o .—  w  Tóplitz w y 
buchła cholera, a z 4 0 0 0  gości biorących kąpiele, w cią
gu 2ch tygodni SOOtylko pozostało; reszta wyjechała.

k 7 'K- ~ J n’f ! icy  robią przygotowania do uderzenia 
na górali Afridis.~~  w  Kanionie wielka trwoga z po
wodu grasującej żółtej febry, która mnóstwo mieszkań
ców sprząta.
. BelgJA.— Rząd francuzki podał belgijskiemu  p ro 
jekt związku celnego z Francją.

F r a n c j a . Paryż 13 Sierpnia. —  Okręt Coristan, 
przyw iózł do P aryża  wiadomość, że układy pomiędzy  
y  a nr j ą  i Buenos- Ayres, jeszcze się prowadzą.—  Po-  
i e napowietrzne coraz tu bardziej wchodzą w m o 
dę; na przyszłą podróż aeronauty Galie, zapisało się 
—1 U'J*? ° SÓb’ J ^ o  kandydatów do towarzyszenia mu.

Władza zakazała przedstawiania sztuki p odtytu łem  
»Dziecię P aryża .” —  Onegdaj otwarto w Luwrze  no

we muzeum obejmujące przedmioty z Chin, Japonji, i 
przez, ludy dzikie wysp A ustralji wyrobione.—  Gale
n a  Luwru: traci liczne przedmiola sztuki z muzeum 
blandish  i hiszpańskiego, ponieważ sądy uznały je za 
prywatną własność Króla Ludwika Filipa   Dzien
niki legitymiczne starają się od dni kilku nakłaniać rady 
jeneralne dep: by nieżądały przedwczesnego przejrze
nia ustawy, gdyż mogliby tego nadużyć; legitymiści 
z resztą oświadczają się przeciw przedłużeniu władzy 
1 rezydenta. —  Dziennki bonapartystowskie podają 
szczegóły podróży Prezydenta; w wielu miejscach wy
dawano okrzyki: » Niecli żyje Napoleon / / . ”  W Mon- 
tereau  Prezydent niewysiadał; gwardja narodowa de
filowała przed wagonem. W Sens odbył przegląd u- 
czmow kolegjum i straży ogniowej; a Arcy Biskupa 
Sens zaprosił do siebie i wręczył mu ozdoby orde
ru  legji honorowej. W Tonerre przyjmowano go 
z niezmiernym zapałem, ztamtąd powozem odjechał do 
L ijon. Organa elizejskie  dowodzą, że nigdy po p u 
larność Prezydenta świetniejszych dowodów nie mia
ła; wszędzie odznaczał swój przejazd darami dla ubo 
gich.—  Bulletin de P aris  mówi, że anarchiści w P ary
żu  zamierzali wykonać zamach przeciw osobie P rezy
denta, by go uprowadzić w chwili wyjazdu; nikt tej 
plotce nie wierzy. Kommisja nieustająca ukonsty tuo
wała się, ale dotąd tylko 18 członków jest obecnych. —  
Na cały czas odroczenia izby, pozostaje w Paryżu  70 
członków górnej lewej, jako kommisja nadzorcza niele
galna i 25 członków kommisji nieustającej.—  P. Emil 
deG irardin, udaje się do Frankfurtu, by się znajdować 
na kongresie pokoju.

N i e m c y .  Pomiędzy obydwoma arm jam i w Xięz- 
twach, nic niezaszło i zapewne nie zajdzie tak rychło, 
Duńczycy ciągle zajmują też same pozycje.— Minister 
wojny duński wydał podziękowanie Króla do arm ji .—  
Ponieważ A ustrjacy  nie chcieli puścić wojsk badeń- 
skich  udających się na garnizony do Prus, przeto dla 
załatwienia tej ważnej kwestji, Xiążę Albert udał się do 
Moguncji.—  Bawarja  wraz z Wirtembergiem  myśli 
zebrać korpus obserwacyjny. —  Legitymiści francuz- 
cy w Wiesbaden  objawiają wielkie nadzieje, że Henryk 
V rychło do Francji powróci.

W ł o c h y . —  Hrabia Cavour wstąpi do gabinetu w Tu
rynie. —  Arcy-Biskup Turynu dla tego tylko został 
odwieziony do twierdzy Fenestrelles, by uniknąć wszel
kich powodów rozruchu, gdyż P ra ła t ten oświadczył, iż 
nie złoży swego u rz ę d u .—  Na pogrzebie Ministra San- 
ta-Rosa  w Turynie znajdowało się bardzo m ało  Xięży; 
Duchowieństwo pąrafji nie miało udziału w tej cere- 
monji. —  O j c i e c  Sty ozdobił złotym medalem człon
ków Kommisji, która w czasie rewolucji czuwała nad
przechowaniem sprzedanych sprzętów K ościelnych.__
W Neapolu tworzą radę admiralicji w celu powiększe
nia sił morskich kraju. Zerwanie Turynu z Stolicą A p o 
s t o l s k ą , jest zupełne; Hrabia Sauli nie uda się do Rzy-
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mu, z powodu wzburzenia panującego w mieście prze
ciw Duchowieństwu; dla unikriieniawszystkich niespo- 
Jiojnuści,silnepatrole przeciągają po ulicach Turynu.

R o z m a it o ś c i . —  Miasto P a ryż ,  obstalowało popier
sie marmurowe Margrabiny P astoref, z domu P isca to 
ry , która pierwsza, w roku 1801, fundow ała w P aryżu  
sale ochrony. Popiersie to umieszczone będzie w sali 
sesjonalnej Rady Głównej Szpitali P a ryzh ic h .—  W o- 
grodzie 2go Merostwa w P aryżu , przy ulicy Grange- 
B ateliere , odkryto nader obfite pokłady trufli; są one 
równie wyśmienite jak P erygordzh ie. —  Z Rouen wy
syłają do K aliforn ji nowy transport, złożony z około  
1000 niewiast. Panny w K aliforn ji otrzymują bardzo 
łatwo 50,000 franków posagu.—  W chwili, kiedy aero- 
nautka Pani Graham , ostatnim razem wzniosła się ba
lonem w’ Londynie  i spuszczała się z nim w Edm onton, 
jeden z obecnych zbliżył się ze świecą, i gaz zapalił. 
Natychmiast spłonął baton, kapelusz i szal Pani Gra
ham , a twarz aeronautki mocno poparzoną została.—  
W P a ryżu  wzniósł się balonem Great-Crem orn, Poru
cznik Ga/te wraz z trzema towarzyszami, i w powietrzu 
puścił piękny fajerwerk.— Troskliwa matka wyprawia
jąc w tych dniach synka do kąpieli w iśla n ej, taką macie
rzyńską udzieliła przestrogę; »A pamiętaj kąpać się o- 
strożnie, bo jak u ton iesz, to cię zbiję na leśne jabłko.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biesiekierski Lud: Oby: z Bodzanowa lir 1344; Chądzyński Felix 

OJ): 7. W ale wic n r  471; Deskur Stan: Ob: z Gorynia n r2 7 6 5 ; Górski 
W ład : Oby: z Radomia u r 456; L aw erdure  Grzeg: Rzeźbiarz z W ro 
cław ia nr 2913; X żę Lubom irski Zygm: Kamerju: Dw: J. C. It. M. 
z Częstochowy n r38S ; M arliński Mich: Oby: z M ikorzyc n r 603; 0 -  
penheiin Edw: Kup: z Niemiec n r 611; Read Jen:-Lejt: z Kowna; T reu- 
tle r  Hen: K ról:-Pruski Sędz: Pow iatow y z Luben nr 1687/S; W oro- 
nieckaLeokadja X źna z Drezna n r 388; Hr. Zam ojski Jan  Szambel: 
Dw: J. C. K. M. 7. W iednia n r 472.

IPyjechali: B iałoskórsli Rz: R. S., Gub: Cyw:, do Radomia; Cy- 
prysiński Ant: Oby: do Londynu; Janasz Jak: Oby: do Belgji: H r. K ra
siński W inc: Jene:-Adju: do Opinogóry; Kamelski Hicr: Kup: do W ę 
gier; X . Myślinski Tom: P ra ła t do Płocka; X źę Odescalchi W łady: 
do Opinogóry; Sonicrfeld Jan Kup: do P aryża; W ertheini Jul: Komis: 
Iiup: do Prus; Żym irska Izabella Ob: do A ustrji.

O O JN IE SSFitflA .
Kioby miał do zbycia T O K A R N I Ę  w dobrym 

stanie, całą żelazną, i n;c wysokiej ceny; raczy zosta
wić adres w Drukarni Rurjera.

Uczeń, k tó ry  ukończył klass 7, w  Gimnazjum Gubernjalnem  
filologieznem, zyczy  przy jąć  obowiązki KORREPETYTORA , za 
m ieszkanie, stó ł i um iarkow ane wynagrodzenie. W iadomość o nim 
pow ziąsć można w domu pod INr 967, przy  ulicy G ranicznej, 
W mieszkaniu Sulikowskiego.

P O W O X  wiedeński, zupełnie now y, urządzo
ny do całkowitego zamknięcia ja k  Brougham, i do 
używ ania jak o  Facton po w yjęciu  drzw i, tudzież 
w  wszelkie rekw izy ta podróżue zaopatrzony, je s t  do 

sprzedania w  fabryce Powozów P. Briilil, w  pałacu Zamojskich 
od ulicy Żabiej.

Ostateczne przysądzenie P L A C Ó W  3ch i jedna piąta, na 
G rzybow ie, w  miejscu targow iska publicznego w  W arszaw ie po

łożonych, oznaczonych Nrem 1086 c, należących do SSrów  Schu
bertów , m ających rozległości łokci kw adratow ych 10,717 m iary 
nowopolskiej, odbędzie się dnia 4 /1 6  W rześnia r. b. o godzinie 4 
z południa, w  miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb: Cyw: Gub: W arsz: 
w  W arszaw ie , W ydziału  3go, przed W . S tarczew skim  Asesorem 
delegowanym . L icytacja zacznie się od summy Rsr. 1 2 ,860  k. 
40. Yadjum oznaczone je s t  na Rsr. 600. Objaśnia się , że W ła 
dza w łaściw a udzieliła pozwolenie w ystaw iania budowli p ry w a 
tnych na placach pow yższych. Sprzedażą  dyryguje Zygm unt 
Krysiński A dw okat, w  W arszaw ie  pod Nr 496 zam ieszkały, u 
ktorego w arunki licy tacji przejrzane być mogą; rów nic ja k  i u 
Mecenasa Dutkowskiego w  W arszaw ie  pod N r 472 zam ieszkałego, 
u którego złozoną je s t  mappa, introm issja i pozwolenie na budo
w anie i m urowanie.

S Z A L  czarny , p raw dziw y turecki, je s t  do nabycia; oraz SU 
KNIE Damskie, bardzo kosztow ne. Ktoby życzy ł nabyć, niech 
się zgłosi pod N r 1344 przy  ulicy Ś to-K rzyzkiej, w  dziedzińcu 
na 2m p iętrze, w prost bram y.

Jest do sprzedania K O C Z  z fordekiem, za Rubli 
fiO jS S ś- s r - 50- W iadomość w  każdym czasie, przy  ulicy 

- Mostowej, w  domu W . Sikorskiego pod N r 229, na 
dole od frontu.

Dnia 18 b. m. z posesji N r 414, z Hotelu G erlacha, uleciał 
J E d l A - W L  Ktoby go złapał, lub wiadomość o nim posiadał, 
raczy  zw rócić lub dać znać pod N r pow yżej w skazany, a  o trz y 
ma stosowaną nagrodę.

H O  Bawarskie w aru  M arcowego, z fabryki P io tra  S trin- 
kellcr w Ż arkach, przybędzie dzisiejszym  cugiem Kolei żelaznej, 
do handlu A. Koelichena, gdzie na oxefty i butelki, nabyć go 
można.

W  dom u L cndzk iego  pod N r 930  p rz y  u licy  C h łodne j, n a p rz e 
c iw ko  Kościoła S. K aro la  B orom eusza , na Im  p ię trz e ,  d. 1 4 /2 6
Sierpnia r . b. od godziny 10 z rana , rozpocznie się w yprzedaż 
przez publiczną licy tację  rozm aitych R X E C Z Y ,  m ianowicie: 
Mebli, L uster, Zegurowr, Porcelany, Fajansów , Lamp, różnego 
rodzaju Z aprzęgów , Sprzętów  gospod:, G arderoby, Miedzi, i t .p .

Ktoby miat K LA W IA TU R K Ę mechaniczną, dla 
w praw y palców , do zbycia, pochodzącą z fabryki 
Fortepjanów  Antoniego Zakrzew skiego; o takow ej 
zechce wiadomość udzielić w  Składzie Materjałów 

Aptecznych i F a rb  M alarskich, na placu R atuszow ym , obok Ko
ścioła PP. Kanoniczek.

DOM w  kształcie pałacyku, now o-w yrestaurow any, 
z Ogrodem przeszło 3000 łokci Q ,  p rzy  ulicy Leszno 
ku Żelaznej N r 686, w miejscu spokojnem i zdrów em, 
pod w arunkam i korzystnem i do sprzedania.—  LOKAL 

dolny w  korpusie, sk łada się : z Saloniku z wejściem do ogrodu, 2ch 
Pokoi w ychodzących także na o g ró d , 3ch Pokoików mniejszych, S ie
ni webodowej, Kuchni a n g ie ls k ie j ,Stancji dla służących, S tajn i, W o 
zowni, i t .d . Na I p iętrze, s ą  3 Pokoje, także na ogród okna m ające, 
Gabinet i wygody gospodarskie. W  2ch pawilonach są  mniejsze mie
szkania. Zabudowanie całe murowane. W iadomość u właściciela.

r f iu Ś A  M alarz P ortre tow y, Jan  S lrusiew icz, po kilkuna-
\ m B/V V stoletniem pobycie zagranicą, p rzy b y ły  do W ar-

E bB m B B I  szavvy> n |icszkający przy  ulicy Piw nej pod N r 95, 
'• d im r n i f t l  na 4m piętrze, robić będzie I N M I T R E t Y  za 

pom ierną cenę, i zaręcza Osobom, które go swcni zaufaniem 
zaszczycać zechcą, akuratność podobieństwa.

Ktoby z O byw ateli miał do sprzedania O W I E S  w  małych lub 
w iększych partjacb, którego potrzeba je s t około 6000 korcy; ze 
chce się zgłosić do Poczt-halterji W arszaw skiej.

Dziś rano c iep ła  stopui 11. W czoraj w  połudn ic  18.
Dziś rano  w ysokość  w o d y  na IVUle  stóp 2 cali 10.
TEATR ROZMAI:. Ju tro , Zięć iS p eku la n t. P iykna Młyna rka .

W  D rukarni K urjera W a rsz :.—  W oluo drukow ać. W arszaw a dnia 8 (20) S ierpuia I850  r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripp lin .


